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CENA OGŁOSZEŃ 

Za jeden wiersz petitom lub za jego 
miejsce 6 kop., z ustępstwem wrazie 
Cząściej powtarzających sig albo wię- 
kszych ogłoszoń odpowiedniego re- 


atu. 
Nekrologi za każdy wiersz 10 kop. 
Reklamy: za każdy wiersz 14 kop, 
Stałe 3 wicrszewe Ogloszenia adre 
sowe po ra. Z miesięcznie, 
0d należności przewyższajączch 10 ry, 
ustępstwo dodatkowe ogólne 5*/,, 


„DZIENNIK ŁÓDZKI 


BAŁENDARZYK. Biuro Redakcyi i Administracyi | 
Dais: Julianny P.N. ulica Ploirkowska, hotel Hamburski Nr. 275. 
say. „1 Dondko 21. Zackódo gods. 5 mi Adres telegratczny: ji w Łodzi. 
fechód słonca o god w BT. TK g min, a żę i 
bitki dnia PAK 9 min. 84. Przybyło dnia godz. 1 ah. dil DZIENNIK,“ LOD. | 
c meem T N A O A 
Mahoń 40 27 „pu wszechstronnego io tyle —tylko korzyść 


Przesilenie ekonomiczne. 


— MN — 
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Opierając się na dokumentach francu- 
skiej komisyi cłowej, Georges Michel utrzy» 
muje, że w roku 1886 ceny artykułów hban- 
dlu obniżyły się przecięciowo w stosunku 
1.69. Sama w sobie ta zniżka jest nie- 
znaczną. Pewną doniosłość jednak nadaje 
jej ta okoliczność, że spadek cen zrobił 
już znaczne postępy w latach poprzednich. 
Wytątkowo niepomyślne były lata 1885 i 
1884. W roku 1885 ceny obniżyły się o 
4!/9/ w poowpani z cenami z roku 1884, 
te zaś były niższe przeszło o 5%/, od cen 
z roku 1883, Bydło, owoce, nasiona olei- 
ste, węgiel kamienny, bawełnę, przędzę i 
tkaniny bawełniane, len, tkaniny półje- 
dwabne, skóry, miedź, w roku 1886 noto- 
wano o 5—259/, niżej niż w roku 1885, 
Lecz zwyżka cen niektórych artykułów 
zredukowała ogromnie przeciętną spadku 
cen, sprowadzając ją do zaznaczonych wy- 
żej 1.697. Tak np. zboże i mąka podro- 
żały o 9*/49/,, kawa o 29%, cyna i ołów 
o 10 i 18%/,, drzewo farbierskie o 6'/,, je- 
dwab surowy i odpadki jedwabne o 7i 
60/,, wstążki jedwabne o 10—15'%,, wełna 
o 20%, tkaniny wełniane z przędzy cze- 
sankowej i gremplowanej o 8 i 159/,. 

Z cyfr zebranych przez francuską komi- 
syę cłową okazuje się, że od roku 1873 do 
1885 ceny wyrobów wywożonych z Francyi 
spadły o 330. Z tego jednak nie można 
wcale wyprowadzać wniosku, że zyski fa- 
brykantów francuskich zmniejszyły się o 
trzecią część. Równocześnie z cenami wy- 
robów spądały ceny materyałów surowych, 
jak to widać z następującego zestawienia: 


r. 1869 r. 1885 
Wełna . chór BECK © 1.65 
Len czesany . . . 1.77 99 
Bawełna . ..4 . 2,60 1.42 
SS YZ | 108 70 
Nasiona oleiste . , 49 35 
Ind wła a 15.50 


Z literatury i sztuki. 


Drobna beletrystyka. — Nowele Orzeszkowej: Pan- 

na Antonina, Dobra pani Romanowa, Tadeusz. — 

Metoda Orzeszkowej, metoda Dygasińskiego. — 

Trsy tomy jego nowel. — W puszczy, — Właściwo- 
ści jego talentu. 


Ukazało się parę zbiorów nowel zasłu- 
gujących na uwagę. Najpierwsze miejsce 
wśród nich należy się nowelom Orzeszko- 
wej, których dwa tomy wydała firma Ge- 
betnera i Wolfa. Są to powiększej części 
klejnoty naszej drobnej beletrystyki. Tak 
jak i powieści swoje, autorka osnuwa je 
m głębokich studyach charakterów i lu- 

zi. 

Spotykamy nieraz osoby skarżące się na 
szczupłość ram otaczającego ich Świata, na 
to, że żyć muszą wśród zacieśnionych ho- 
ryzontów, przestawać z ludźmi mało wy- 
kształconymi, stojącymi na niskim umy- 
słowym poziomie, a są nawet powieściopi- 
$arze utrzymujący, że talent ich zamiera 
wśród nieodpowiednich warunków. Są to 
skargi słabych, nieudolnych, tych co nie 
umieją patrzeć w około, ani w sobie odna- 
leśś wspaniałej iskry natchnienia i dla te- 
80 winy własne zwalają na otocze- 
nie, na warunki zewnętrzne. Moateryał po- 
wieściowy znajduje się wszędzie, gdzie tyl- 
ko jest życie, dostarczają go zarówno cha- 
ty | gg salony, przedmieścia miast wiel- 
kich jak skromne dworki szlacheckie. 
Gdzie tylko ludzie pracują, działają, smu- 
cą się lub cieszą, tam jest otwarte pole 
badań dla powieściopisarza. 

„Dowodem tego są utwory Orzeszkowej. 
Nie szuka ona nigdy wyjątkowych ludzi, 
zojątkowych charakterów, wyjątkowych o- 
koliczności, wszystkie jej nowele są osnute 
na tematach zwykłych, tak prostych, 
iż każdy bez wyjątku spotyka je na swej 


|drodze. „Panna Antonina” to biedna na-; 


Drzewo dębowe i bu- 
dulcowe . 100— 


Fyk 55— 


Cyfry powyższe wyrażają ceny we fran-! 


kach za kilogram, tylko dla drzewa dę- 
bowego za metr kubiczny. 


Ceny jedwabiu spadły jeszcze silniej, | 


Jeżeli więc tkaniny jedwabne gładkie no- 
towano w roku 1878 po 134 fr. a w 1885 
tylko po 73 fr, nie wynika stąd wcale, 
by fabrykanci liońscy mieli 
469/,, gdyż jedwab surowy francuski i chiń- 
ski sprzedawany w r. 1868 po 132.50 fr. 
i po 73.50 fr., kosztował w roku 1886 tyl- 


ko 56 fr. i 37 fr. za kilogram. Korzyść! 
osiągnięta na materyale surowym pozwo-! 
liła fabrykantowi obniżyć cenę s rzedażną, | 
ostarczy- | 
ciel materyału surowego również nie dźwi- |re zawi 
ga całego ciężaru zniżki, znalazłszy spo-|w Nien 
[soby zmniejszenia kosztów fubrykacyi. | 


bez poniesienia całej straty. 


Fabrykantów nie zadowolniłąa jednak 
zniżka cen materyałów surowych; starali! 
|się oui nadto o wynalezienie materyałów 
| podobnych a tańszych i często osiągali cel 
zamierzony, Do wyrobu wielkiej liczby 
tkanin użyto bawełny indyjskiej zamiast 
amerykańskiej i egipskiej, znacznie droż- 
‘szej. Usiłowano spożytkować to wszystko, 
{co przedtem zaliczono do odpadków fa- 
| brycznych. Postępy chemii dozwoliły wy- 
ciągać fosfaty z szlak hutniczych, potaż z 
wody użytej do mycia wełny, sole amonia- 
alne z uryny, Niektóre materyały nie: 
zbędne w farbierstwie, które trzeba było 
|sprowadzać z Ameryki i opłacać drogo, 
zastąpiono odpowiedniemi ekstraktami z 
produktów ubocznych, niegdyś pozbawio- 
nych wszelkiej wartości, jak odpadki przy 
fabrykacyi gazu oświetlającego. Niemały 
|wpływ na ceny musiały wywrzeć także 
udoskonalenia i uproszczenia narzędzi pra- 
cy, współzawodnictwo towarzystw kolejo- 
wych, pociągające za sobą obniżenie opłat 
frachtowych, wreszcie ulepszenia środków 
komunikacyj lądowych i wodnych oddzia= 
trwające także w tym kierunku na ta- 
ryfy. 

Spadek cen w latach ostatnich 
więc w części naturalnym wynikiem 


{Ogólną przedstawia. 


ponieść tratę | 


Ogłoszenin przyjmowaue 24: w Administraozi „Izzenaika”* 
jornz w Biurach Ogłoszeń Itajchinaua i Freudiera w Warszawie 


Itgkopisy nadesłane bez zastrzeżenia—nie bądą zwracane, 


nych, używanych przy wysyłce cukru za 


Wartość wielu arty- 
kułów nie wzniesie się może już nigdy do 
wysokości jaką dawniej zajmowała, lecz na 
tem nie straci ani kupiec ani fabrykant a 


jzyska spożywca. Niestety ta różnica na 


korzyść nabywcy, którą mógłby usprawie- 
dliwić postęp w rozwoju ekonomicznym 


jłat cstatnich jest bardzo małą w porów- 


naniu ze spadkiem, jakiemu uległy w tym- 
że czasie ceny większej części artykułów 
handlu. Spadek ten wywołały inne wcale 
niepocieszające przyczyny, a.głównie nad- 
produkcya kolosalna. By więc przesilenie 
mogło być zażegnanem skutecznie, wytwór- 
czość musi być ujętą w karby i przystoso- 
waną ściśle do potrzeb rzeczywistych i do 
warunków zbytu. Ku temu właśnie, zmie- 
rzają głównie konwencye i syndykaty, któ- 
izują się we wszystkich krajach a 
czech objęły juź prawie wszystkie 
ważniejsze gałęzie wytwórstwa, 


Przemysł, Handel i Komunikacye, 


Przepisy cłowe. Najwyżej zatwierdzone 
postanowienie komitetu ministrów przedłu- 
ża do 13 stycznia 1889 termin opłaty cła 
od tytoniu, przywiezionego na komory 
składowe w latach 1881, 1882, 1883 i 
1885 a pozostawia do wyboru składników 
i fabrykantów odroczenie także do 13 
stycznia 1889 opłaty cła za tytoń przywie- 
ziony przed rokiem 1881, lecz jedynie pod 
warunkiem złożenia kaucyi odpowiedniej 
należności skarbowej, albo natychmiastowe 
odesłanie tytoniu za granicę, albo wreszcie 
pozostawienie tych zapasów na pokrycie 
należności cłowych. 

— Zgodnie z okólnikiem departamentu 
celnego, minister skarbu uznał, że mały 
brak wagi do ilości 600 pudów w partyi 
cukru wysyłanego za granicę, nie powinien 
powstrzymywać wydania wysyłającym usta- 
nowionych kwitów zaliczeniowych. 

— Departament dochodów niestałych za- 


jest | wiadamia, że minister skarbu uznał za 
ostę- możliwe oznaczyć na tarę worków podwój- 


uczycielka, która wiek swój sterała na 
ciężkiej, sumiennej, całą duszą umiłowanej 
pracy a umiera w nędzy i opuszczenia. 
„Dobra pani” zawiera historyę dziecka, 
wziętego przez fantazyę pańską z domu 
rzemieślnika do wspaniałej willi przez 
znudzoną kobietę, szukającą rozrywki. Ale 
rozrywki tego rodzaju wkrótce bawić prze- 
stają i dziewczynka z salonu przechodzi do 
garderoby, a z garderoby powraca znów do 
ubogich krewnych-rzemieślników, Dziecko 
nigdy nie zapomni o owej krótkiej epoce 
pieszczot i zbytków, a przytem ono poko- 
chało dobrą panię której mogłaby powtó- 
rzyć znane słowa bajki: „Dla was to jest 
igraszką, nam chodzi o życie”. „Romano: 
wa” przenosi nas w inne sfery nędz ludz. 
kich, jest to bowiem stara żebraczka. 

I tym nawet typem ostatecznego upad- 
ku nie pogardziła powieściopisarka. Pro- 
ces, wskutek którego z pracowitych ludzi 


którym syn jej trudnił się malarką, zara- 
biali sporo oboje, ona mogła starość sobie 
zapewnić, on przygotować byt dostatni, a 
nawet ożenić się z córką zamożnego maj- 
stra, która go polubiła. Zycie mogło u- 
śmiechnąć się matce i synowi. Oóż stąd, 
kiedy syn zrazu kiedy niekiedy potem co- 
raz częściaj zaczął sprawę zapijać. Tym 
sposobem tę przyszłość wymarzoną i' krwa- 
wo zapracowany grosz matczyny wynosił 
do szynku, aż wreszcie nieprzytomny _zro- 
bił awanturę tak grubą, iż za nią poszedł 
do więzienia na lat parę i stamtąd nie 
wrócił już nigdy. 

Prosty to wątek powieściowy, tak pro- 
sty, iż go prawie niema, a jednak co z te- 
go prostego motywu wysnuła autorka scen 
pięknych, tryskających prawdą, ile w nich 
cieniowania. Jak wymownie opisała trwc= 
gi biednej matki, ile razy syn jej przycho- 
dził do kuchni podniecony trunkiem, który 
zmieniał dobrego chłopca w awanturnika. 


wyrabiają się żebracy, zasługuje na uwa-|I te nadzieje budzące się niewyczerpanie 


ge, Najczęściej działa tu jedynie sturość, 
alectwo, choroba; żebractwo nie jest na- 
turalnem następstwem normalnie spędzone- 
go Życia, prowadzi zwykle do niego nałóg 
jakiś, 
serca. 


w sercu matki, gdy syn wytrzeźwiwszy ła- 
łuje swych czynów, obiecuje poprawę by 
znów uledz pokusie, i tę wiarę jej wiecznie 
zawiedzioną, wiecznie odradzającą się na 


grzech lub uczucie — ten nałóg | nowo. 


"Tylko macierzyńskie serce może być tak 


Historya Ronianowej jest bardzo zwy-|niewyczerpanem w przebaczania, a szczegól- 


czajna, tysiące podobnych każdy z nas od- 
najdzie w pamięci, Była kiedyś mło. 
dą, silną, hożą, miała m 
kochał, z którym pracowała 
ża straciła, nie upadła przecież na duchu, 
miała dla kogo Żęć, miała syna. I ktoby 
pomyślał, że to dziecię, które wdowa uko- 


niej wierzyć i ufać jeszcze synowi, 


który 
zawiódł je już tyle. Z razu i 


się 


gła który ją jon z pewną trwogą do matki, nawet po pi- 
pospołu. Mę- janemu, prosi o pieniądze, gdy wie, że je 


posiada, potem namiętność jego wzrasta, 
zacierają się lepsze uczucia, staje się co- 
raz natarczywszy, przechodzi do a 


chała całem osieroconem sercem, które |nawet do czynnych obelg, które matka zno- 
chowała i karmiła pracą ciężką i zapar-|si w milczeniu, ażeby nie oskarżać syna. 


ciem, stanie się właśnie powodem jej ng- 
dzy. Chłopak był dzielny i - 


wyrósł Ślicznie, bo do ojca był 


Jest to jedna z najpiękniejszych noweli 


pracowity, |całego zbioru, fragment z ii ma- 
podobniu: |cierzyńskiego serca, tak siebeki | GŁ sub- 


teńki i to może jeszcze zwiększało ukocha- jtelny, iż stanąć może obok „Ojca Goriot” 


nie matki. 
Romanowa była kucharką w mieście, w 


granicę, zamiast 4°/, jak dotąd, 


yie 2% 
a dla potrójnych 3%/,, zamiast 6% i 
brutto, 


fo wagi 


— Okólnik ministra skarbu z dnia 31 
stycznia r. b, poleca zarządzającym po- 
borami akcyzowemi i celaemi zastosować 
się w wykonaniu do przepisów zamieszezo- 
nych w „Wiestniku finansów” co do wywo- 
zu za granicę naftowych produktów, nad- 
mieniając zarazem, że obowiązek czuwania 
nad wywozem należeć ma do tych urzę- 
dników celnych, którzy powierzoną mają 
kontrolę wywozu spiryta su. 

Cło cd nasion buraczanych. „Nowoje wro- 
mia” donosi, iż niebawem minister skarbu 
wniesie do rady państwa projekt podwyźsze- 
nia cła od nasion buraczanych, przywo- 
żonych z zagranicy, do 2 rs. 

Przepisy akcyzowe. „Nowosti” dowiadują 
się, iż ministeryum finansów postanowiło 
na przyszłość nie pobierać akcyzy od płyn- 
n drożdży, lecz rozciągnąć przepisy 
akzyzowe na zagraniczne drożdże prasowa- 
ne, powiększywszy podatek banderolowy od 
nich do 16 kop. od funta. 

Fabrykanci pierników w Warszawie zwró- 
cili się do towarzystwa przemysła i handlu 
o wyjednanie podwyższenia cła od pierni- 
ków, biszkoptów, wafli i opłatków zagra- 
nicznych z 4 re. 50 kop. do 9 rs. od puda, 
gdyż cło dotychczasowe, wynosząca 5 — 8°), 
uniemożliwia krajowym fabrykom konku- 
rencyg z zagranicą, zwłaszcza wobec 
głego obniżania cen przez. tutejszych fi 
op przy drożyznie krajowego ma- 
teryału, 

Nadzór cłowy w kraju Zakaspijskim. „No- 
wosti” dowiadują się, że ministeryum skar- 
bu oprącowuje obecnie projekt urządzenia 
nadzoru cłowego w kraju Zakaspijskim, 
celem pozyskania rynków dla zbytu towa- 
rów ruskich w Persyi, Chiwie i Bucharze, 
tudzież przeszkodzenia konkurencyi zagra: 
nicznej. 

Traktat z Hi W zawartym, lecz 
lecz nieratyfikowanym traktacie handlowym 
Log: pa Rosyą a ma 15M zastrzeżone 
są dla spirytusu finlandzkiego przywilej 
z- których ieoenysta epift" SOATI 
i szwedzki, o spirytusie zaś ruskim niema 
zimowy.” Gdy prawdziwy syn marnotra 
wny, niegdyś mia dziś zbrodniarz 
kryjący się przed sprawiedliwością, 
dzi wśród Śnieżnej burzy do chaty ojcpw. 
skiej, zwabiony niepojętein ucziiciem, Po- 
trzeba mu się ogrzać i posilić, ale więcej 
od materyalnej potrzeby, ciągnie go ta 
wspomnienie. 

Mieszkańcy chaty — stary ojciec, bracia, 
bratowe, siostry,. nawet stara przygarnięta 
baba, wszyscy opisani są z plastyką tak 
wielką, iż odrazu zdają się starymi zna- 
Jomymi. 

Przybysz nie mówi kim jest, prosi tylko 
o gościnność, Po tylu latach mikt go sie 
egg „Wszyscy zresztą pn Ba 
czką z więzienia strasznego rozbój - 
ka, za którym rozesłano gończe listy, 
wszyscy o nim mówią, straszą zbrodniami, 
dziwią zręczności i silę. 

Przybysz zrazu zachowuje się ostrożnie, 
wreszcie nie może sig od pytań pow. . 
mać, co się stało z matką, siostrą, 
chatę przestawiano. Przyznaje 
że był tu przed laty, dawno, gdy 
dwór budowane, a znów kied 


sposobem 
t tlówmaczy to w pół dumuy, 
pół drwiący sposób. Najpyszniejsza jednak 
jest scena niema, która zawiąruje 
między ojcem a synem, ki 
znał wreszcie kio jest gość 
rzuca w | 
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cznie, 

Kasy pożyczkowo-wkładowe. „Petersburs- 
kija wiedomosti” dowiadują się, iż projekt 
nowych przepisów tyczących się kas poży- 
czkowo-wkładowych, będzie niebawem wnie- 
siony do rady państwa. Projekt był już 
czytany przez wszystkich ministrów, lecz 
skutkiem zmiany kilku paragrafów, wnie- 
sienie jego do rady państwa tnusiało być 
wstrzymane aż dotąd, 

Droga dąbrowska. „Gazeta radomska” do- 


nosi, że zarząd drogi żelaznej iwangrodzko- | ź 


dąbrowskiej, celem powiększenia ruchu to- 
warowego, postanowił przystąpić z wiosną 
roku bieżącego do budowy kilka gałęzi 
obocznych, wiodących do kopalń węgla 
Tiie. 

Stosunki handlowe z dalekim wschodem. Mi- 
nisteryum skarbu wysłało w swoim czasie 
generała Bajewa dlu zbadania granicy Ro- 
syi z Persyn i Afganistanem w obrębie kra- 
ju zakaspijskiego. W sprawozdaniu swojem 
generał-major Bajew mówiąc o ruskich 
stosunkach handlowych z mieszkańcami 
dalekiego wschodu, wskazuje konieczność 
Jepszego uwzględnienia gustu azyatyckich 
nabywców towarów ruskich, tak jak to 
czynią współzawodnitzące z Rosyą Indye 
angielskie. Cukier ruski np. mniej bywa 
ceniony od francuskiego, ponieważ azyaci 
wolą cukier rozpuszczający się szybko. 
Ruskie wyroby tkackie i metalowe, dzięki 
stosunkowej swej taniości, mają żwawy od- 
byt w Meszhedzie, które to miasto staje 
się bardzo ważnym rynkiem dlu Rosyi. 
Generał Bajew zwraca jednak uwagę na 
skargi licznych kupców Meszhedu z po- 
wodu nieakuratności i niesumienności w 
wykonywaniu zleceń ze strony niektórych 


firm ruskich, które wysyłają zbyt często | litycznych, przyczyniały się wiełe doniesienia z 


towar gorszego gatunku od próbki i mniej. 
szych wymiarów, Qelem powiększenia zby- 
tu towarów łokciowych ruskich generał 
Bajew zaleca ustanowienie w głównych 
ogniskach handlu azyatyckiego, agentów 
specyalnych, którzyby utrzymywali wystawy 
róbek towarów, przyjmowali zamówienia 
1 zaznajamiali fabrykantów ruskich z upo- 
dobaniami i potrzebami rynków azyatyc-! 
kich. Obok tego niezbędną jest poprawa | 
komunikacyi towarowej z Persyg i Chiwą. 


11) 


IWAN FRANKO. 


NA DNIE 


SPOŁECZNO-PSYCHOLOGICZNE STUDYUM. 
Przsłożyłą z rusińskiege 
Marya Siemaszko. 


—n— 
(Dalszy ciąg — patrz Nr. 35). 

Zadowoleni wszyscy dziękowali An- 
drzejowi za tę ozuakę dobrego jego sórca. 
Tylko Bowdur siedział jak pień w swoim 
kącie, wzrok widokiem flaszki z wódką, 
aż nagle porwał się z miejsca, chwycił 
flaszkę i trzymając ją silnie obiema ręko- 
ma chciwie pić z niej zaczął. Wszyscy 
przypatrywali się mu zrazu ze zdumienien, 
a potem rzucili się do odbierania mu flaszki. 
Nierychło wszakże dokonać tego mogli. 
Więcej niż połowa wódki zniknęła w gar- 
dle Bowdura. 


Ohwycił pasze kawał kiełbasy, wrzu- 
cił go w usta i zataczając się do swego 
ta poszedł. 


NONE NAN 


DZIENNIK ŁODZKI. Nu, 87 _ 


Wystawa w Kijowie. Do ministeryum | dnja ubiegłym targ był w 
dóbr państwa wniesiono podanie od kijow. p obni 
samo dkg wc preon w kaestyi znacznie, zgodnie z nastrojem handia terminowego 

wrze „b. w Kijo 


óle spokojny, a ceny |tej zaradzimy, 
s|by zaraz w p 
to odpowiedziało wszystkim wymaganiom i 


Z londyńskiego rynku pieniężnego donosi 
„Economist:” i 


stopy procentowe utrzymują się z trudno- 
Ścią. Z przezorności bank angielski utrzy- 
muje swoją stopę procentową na wysokości : „R 

3%, banki akcyjne, po dojrzałej rozwadze, a (gn m 
zdecydowały się nie obniżać swych procen- | równał sig cnłkowie, a nawet zakOŻówiio tydzień 
tów od wkładów, lecz domy dyskontowe 
postanowiły płacić 1%/, za pieniądz na za- | 


są becaie o 116,000 bel mniejsze niż były przed wysiłkom naszym przy wydaniu rzeczywi- 
ście pożytecznej książki, odpowie w rów- 
nej mierze poparcie i uznanie ze strony 


że pokój 
R in pogodzić sprzeczność pomiędzy poko- tystyczne są więc bardzo pomyślne dla, basełny i| karnawału — pustki w sali, pustki w kasie 


„|nielicznych świadków. Zaledwie sto osób, 
w lożach i krzesłach, zebrało się dla wy- 
Wełna. Londyn, 10 latego. Na rynku an- słuchania pięknej i melodynej opery Doni- 
gielskim panuje dobro usposobienie, odbywają się zetti'ego, którą ze względu na wykonanie, 
p. znaczne obroty a ceny trzymają się nadzwyczaj nazwać można brylantem w skarbnicy re- 


wej. Nie można jednak spodziewać się, by | 


Dolary meksykańskie notowano nominalnie | mocno. pertuarowej naszego towarzystwa wokal- 
po 42'3/,, p. nego. Frenetyczne oklaski towarzyszyły 
pełnemu ognia, siły i wzorowej harmonii 


wykonaniu numerów zbiorowych, Rzecz 
oczywista, że oklasków tych większa część 
przypadła w udziale pannie Berghi, mia- 
g i nowicie za koncertową interpretacyę cułego 
ności łódzkiej, postanowiliśmy przystąpić |aktu trzeciego, jakoteż p. Czerniekiemu, 
do wydania kalendarza na rok przyszły, | przedstawicielowi Edgara, za dobrą grę i 
Przyprowadzamy zatem do skutku oddaw- Śpiew pełen ekspresyi. Dzielnej tej parze 
na powzięty zamiar przysłażenia się Łodzi | solistów naszych, wybornie sekundowali 
dobrą informacyjną książką w tym rodza- PP. Grodecki i Olszewski. 
ju, któraby i po za rogatkami miasta mo- ył Licytacye. Dnia 20 lutego r. b. w 
nu. Konsole zakończyły tydzień zniżką "MJ, — n | gła obudzić interes w sferach związanych | Piotrkowie, w gmachu rządu gubernialne- 
p. Papiery kolejowe angielskie trzymały się 2 wany z naszem miastem. Nie przy-|go odbywać się będą licytacye na oddanie 
orątkowo mocno, lecz później uległy dosyć zoa-| prowadzaliśmy jednak zamiaru do skutku, | w przedsiębierstwo prywatne naprawy mo- 
yen, mion. za papisry kowe, p°- | pozostawiając inicyatywę pod tym wzglę- |stów na pierwoszorzędnych traktach, w 
tów. baclidokiek i witdg, skiej, Hadżi Butet dobre | dem innym, więcej rozporządzającym cz- |granicach siedmiu powiatów guberni piotr- 
wrażenie jakie wywarła mowa Bismarka, prawie |Sem i środkami, osobom. Skoro jednak | kowskiej, O bliższych szczegółach intereso- 
wszystkie Ears w tym dziale spadły mniej lub|próby w tym kierunku wydały rezultat |wani dowiedzieć się mogą w wydziale ad- 
więcej. Tylko pożyczki ruskie 1 egipski oparł; poniżej wszelkiej krytyki i potrzeba za- ministracyjnym rząda gubernialnego, 
kg zniżoe; ronta włoska straciła 1. Na papiery spokojoną nie została, sądzimy, że naszą] W magistracie m. Łodzi, dnia 28 lute- 
książką informacyjną przynajmniej w wię:|go r. b. odbędzie się lieytacya na 'wydzier- 


kolejowa amerykańskie mało zwracano uwagi, 
kopy ichruległy ogólnej zniżce, 8 „c= $ zy Z 
ai W  tygo-| kszej części, jeśli nie całkowicie otrzebie 'żawienie dochodu z ławek w bóż nicy miej- 


wełna. Liverpool, JÐ lutego. 
ich rozmowy, bo leżąc w kącie bezmyślnie 
wciąż patrzył przed siebie. 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


Giełda londyńska, Sprawozdanie tygodniowe (do 
dnia 11 latego), Giełda przebyła tydzioń ubiegły 
zupełnie bez życia, Prawio we wszystkich dzia- 
łnch panowało usposebiewio niezdecydowane. Mo- 
wa Bismarka oddziałała zrazu wzmacuiająco, lecz 
wywołana przez nią zwyżka kursów była niezna- 
czną i cliwilową tylko. Potrzeby pokryciowe 
wkrótce zaspokojono i stopniowo słabło usposo- 
bienie, do czego oprócz niepokojących pogłosek po- 


, Kronika Łódzka. 


(—) Zapowiedź wydawnictwa. Pobudzeni 
naleganiami i zachętą ze strony publicz- 


San Remo o chorobie niemieckiego następcy tre- 


witą prawdę? Ludziom potrzebny jest jesz-| powszechnemu dobru i szczęściu, powinno= 
cze autorytet, z góry dyktujący niewzruszo- ścią naszą będzie wysilenia i prace natych» 
ne dogmaty; — potrzebują oni całych to-| miast na inne tory skierowywać. 

mów pisaniny, stanowiącej dla nich alfę| Zanim jednak chwila ta nadejdzie, jeżeli 
i omegę mądrości, chociażby nie mieściło nadejdzie, naprzód nam trzeba, naprzód! 
się w niej nic innego, oprócz fałszu i rze- Uczynimy to, co da się uczynić. Byleby 
czy z mądrością nic wspólnego nie mają: | tylko działać sumiennie, szczerze, uczciwie 
cych.. Lecz nie długie już będzie panowa- i rozumnie... reszta już — rzecz nie nasza! 
nie autorytetu. Ze wszystkich stron po- 
wstają siły nowe, potężnemi razy bijąc XII. 
w ów mur stary, co przez tysiące lat za- i 

cieśniał horyzonty widzenia ludzkiego. Bo-| Nastąpiła noc. Ciężko 'oddychając gę- 
dajby prędko już, prędko nastąpił cios stem, wilgocią przesiągłem powietrzem, aree 


— A gdzież to mój nóż? — zawołał An- 
drzej, szukając w kieszeniach, — wyrzucić 
go gdzieś musiałem, czy co? Nie mam te. 
raz czem chleba ukroić. Nie szczególny 
był to nożyk — ale mniejsza szkoda, niż 
niewygoda. 

—- Poszukajcie dobrze w kieszeniach, 
paniczu, — rzekł dziad Pańko; wszakci to 
nie igła i w kaźni u nas zginąć nie może. 

Noża wszakże nie było. 

. — Niech pan moim chleba ukroi, a pó: 


źniej tamtego szukać będziemy, — przęmó» ostatni, Bodajby Jaknajprędzej, jasna jak |sztanci usunęli. Czasem ten lub ów izae 
wił Mytro. Zapewne wpaść musiał do dzień, szeroka jak wszechświat swoboda, | kaszlał dłagim, suchym kaszlem, obrócił się 
nie znająca nic — prócz miłości bratniej, Ina drugi bok, westchnął głęboko, lub też 


siennika, kiedyście spali, 

— Być może — przemówił dziad Pańko; 
trzeba będzie poszukać wszędzie. 

Ale wszyscy aresztanci tak się zagawędzili 
przy wódce i jędzeniu, że zapomniawszy 
najzupełniej o nożu, wkrótce udali się na 
spoczynek. Bowdur zasnął także, Tylko 
Andrzej, który wódki nie pił, przechadzał 
się po kaźni, zdrowszy, jakby wskutek do- 
brej nowiny, zwiastującej mu rychłe wydo- 
bycie się ciężkiej ohydnej nory. 

Och, gdyby to już całkiem wydostać 
się na swobodę! -— szepnął z westchnieniem. 
Wziąłbym się znowu do pracy i może 
wreszcie cóśbym uczynić zdołał. Ale trze- 
ba byłoby nam wszystkim wziąć się do 
dzieła porządnie, spólnie, nie tracąc darmo 
czasu, ani środków, Przedewszystkiem mu- 
simy uczyć się, dużo się uczyć, nie tych 
wszakże martwych przedmiotów, któremi 
w gimnazyach głowy nam zakuwają, O, odro- 
binę tylko zakosztował człowiek owej pra- 
wdziwej nauki, której świeży powiew orzeź- 
wia i wzmacnia d 


przez sen krzyknął. Gęsta ciemność zale» 
Czemże jest mrówcza praca nasza, wobec | gała kaźnię, bo i na dworze było chmurno 
tak ogromnych celów? Ozemże są_ drobne ji daszno, a zdala dochodziły odgłosy grzmo* 
męczarnie nasze i całe nasze życie? Ziarn. |tów i piorunów, 
ko piasku w porównaniu z niebotyczną gó.| Jeden tylko Bowdur nie spał, Czarniej- 
ną! Jednak, góra każda składa się z owych |sze i gęstsze niż w kaźni, ciemności zale- 
drobnych ziarenek. Dobrze jest być je-|galy duszę jego, Odurzony wódką, zmęe 
dnym z owych atomów drobniutkich, górę | czony długą męczarni, nie myślał o niczem, 
tworzących! nie nie wspominał, Nieruchomo siedział 
A może wszystkie te myśli nasze, |7% Swoim barłogu, trzymając w ręku nóż, 
walki, dążenia, widmami są tylko, jakich |9 długiem, zakrzywionem ostrzu. Od czasu 
tysiące już, nakształt bezpłodnych wichrów, | 19 Czasu dotykał palcami żelaza, probując 
nad biedną ludzkością przeleciało? Może |Jtkby jego ostrza, drżał przy tem całem 
marną będzie i bezowocną cała praca ną.-|inłem i oblowął się zimuym potem. Çze- 
sza? Może usiłujemy utworzyć drogę tam,|5a! zanim na dworze i w kaźni uciszy się 


dzie całki i wszystko, czekał głuchej północy, 
: a A Ana niema, zbudować Grzmi — mruknął do siebie — a przy 


miasto na bezludnej wać $e 
sze pokolenie całkiem inną wybierze dro- Sa 0 pi się twardo, Zasuąłbym i Jas 
b, gdyby to usnąć na długo, na wiekil... 

„| Snem takim ktoś tutaj zaśnie dzisiaj! 
Ostatnie wyrazy dziwnie mu jakoś zas 
brzęczały w uszach, wzdrygnął się i umilkł. 


nad ludzkością zapanowała. 


Wszystko 
do tej gory: 
czy przygotowabymi być powinniśmy i sko- 
4 że cele nasze nie- 
zgodnemi są z prawami ogólnego rozwoju 
z odwiecznym jej dążeniem ku 


(D. ©. n). 
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go 
iej jakoteż dochodu z opłat za pogrzeby 
© i loa„akjętda doieetowy A0 EOR 1200 


n. 
gz Taryfa. Od dnia 13 lutego, na prze- 
ciąg jednego roku obowiązywać zaczęła 
bezpośreduia taryfa związku kolei poleskich 
z jednej a kolei terespolskiej, wiedeńskiej, 
bydgoskiej i fabryczno-łódzkiej z drugiej 


HOL W sobotę dnia 18 lutego odbędzie! 


się w sali koncertowej Vogla ogólne zwy- 
czajne zebranie członków łódzkiego stowa- 
zza wzajemnej pomocy sujektów han- 
dlowych. 

PEN Na wpisy dla biednych uczniów, do 
uznania redakcyi, otrzymaliśmy za pośre- 
dnictwem p. J. Suszyńskiego 6 rs. 15 k, 
zebrane przez dwie maski-cyganki, panny 
A. S. i F. S., u pp. J. na wieczorku tañ- 
cującym. Pierwsza to ofiara na cel dobro- 
NT, jąka nas doszła ze sfer składają- 
cych hołdy karnawałowi tegorocznemu. 

(—) Zapomoga. Członkom niemieckiego 
towarzystwa dramatycznego, które w bie- 
żącym sezonie dawało przedstawienia w te- 
atrze „Thalia,” przysłano z Berlina 200 


marek zapomogi na drogę, z t. z. „fundu- 


szu pomocy,” 

(—) Kradzieże. Proboszczowi z okolicy, 
który przybył do Łodzi za sprawunkami we 
wtorek, skradziono z sanek futro na ulicy 
Piotrkowskiej. U pp. K. w domu pod N. 
271h, skradziono w tych dniach z przed- 
sionka szlafrok damski i kilka innych dro- 
biazgów, Kradzieży dopuściła się służąca 
wydalona ze służby, 


sze podatki pobierane : a) podatek 
od patentów Pon R ich a kupy- 
waniu; b) od zabudowań feb-sadiych wla- 
czone są do premium asekuracyi guber- 
nialnej. Prócz powyższych, do powiększenia 
‘funduszów na utrzymanie sądów gminnych, 
| mają być użyte następujące podatki 1) od 
gruntów i nieruchomości, płacących i do- 
tąd podatki gminne, w tej wya kotii: jak 
i dotąd; 2) od spraw cywilnych, rozstrzy* 
|ganych w sądach gminnych, Co do ostat- 
jniego punktu obowiązują następujące prze 
|pisy: stempel od spraw przelowany jest do 
| funduszów miejskich lub skarbu, stosownie 
|do tego, z jakich funduszów utrzymywaną 
[jest instytucya; od spraw, które nie mają 
|oznaczonej wartości, pobiera się stempel 
|w wysokości 3 rs, Jednocześnie oznaczono 
|ezasowo wysokość pensyi dla sędziego gmin- 
709, ławnika—]150 rs, i pie 


nego na rs. 
,sarza 500 rs, 

Ministeryum skarbu opracowuje projekt 
zmian w istniejących przepisach o bankach 
akcyjnych, Pomiędzy innemi, w projekcie 
jtym, jak donoszą „Nowosti,* postanowiono, 
jaby osoby zajmujące posady w jednej insty- 
tucyi, nie miały prawą zajmować posad 
w innych tegoż rodzaju bankach lub Towa- 
rzystwach. Projekt ów obejmuje też zmia- 
nę przepisów o podziale dywidendy i zy- 
jsków pomiędzy akcyonaryuszów. 


I 


ROZMAITOŚCI. 


X Legenda bawarska o cesarzu Wilhelmie. 


Na ulicy Wschodniej, w jednym z do-|Paryski „Temps“ twierdzi, iż niezwykła 
mów w pobliżu urzędu powiatowego wybili siła żywotna, jaką posiada cesarz Wilhelm 


złodzieje w nocy z poniedziałku na wtorek 
otwór w ścianie, chcąc się tą drogą dostać 
do wnętrza, zostali jednakże spłoszeni. 

(—) Ochłodzenie zapału. W przeszłą so- 
botę w nocy na Szpitalnym placu, w je- 
dnym z szynków podczas zabawy, wszczęła 
się bójka. Szynkarz, nie mogąc inaczej 
uspokoić swych gości, wylał kilka konewek 
wody na głowy bijących się, co poskutko: 
wało i wstrzymało dalszą bójkę. 

(—) Dziś w teatrze Victoria na benefis 
p. Maryana Winklera przedstawioną bę» 
dzie komedya w 5 aktach Beaumarchais'go 
p- t. „Wesele Figara.” Benefisant wystąpi 
w humorystycznej roli sędziego Bridoison; 
główne role grać będą: Figara p. Kopcze- 
wski, Zuzanny p. Zapolska, hrabiego i hra- 
biny p. Zapałowicz i panna Wyrwicz, pa- 


zia panna F, Pichor, doktora p. Gorżkow- " 


tylko znanemu; kto mu zaś tego Środka 


pomimo swego sędziwego wieku, stała się 
powodem, że w Bawaryi, krainie bajek 
1 podań, powstała legenda, w którą wierzy 
święcie lud miejscowy. Legenda opiewa, 
iż cesarz Wilhelm długie swe życie za- 
wdzięcza czarodziejskiemu środkowi jemu 


dostarczył — niewiadomo. Jakkolwiek ten 
eliksir życia nie daje nieśmiertelności, wszak- 
że przedłuża on życie i zachowuje cesa- 
rzowi siły umysłowe i fizyczne, tak, że 
„może on długo jeszcze dzierżyć berło w 
jswojem ręku. Legenda dodaje nadto, iż 
„cesarz dał kilka kropli tego cudownego 


środka feldmarszałkowi hr. Moltke i ks. 


Bismarkowi, co objaśnia sędziwy wiek obu 
mężów stanu. Kilku monarchów udawało 
się juź z prośbą do cesarza Wilhelma o 
dzielenie im tej tajemnicy, władca Niemiec 


ski, a metra fortepianu p. Nowakowski.|Szakże pragnie ją stanowczo zachować 


Tak ze względu na sztukę, jako też z uwa- J 


gi na talent benefisanta i sympatyę jaką 
się cieszy u publiczności, polecamy przed- 
stawienie dzisiejsze raz jeszcze jaknajgoręt- 
szej opiece przyjaciół teatru. 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— 


— Warszawa. Nowy dworzec. W sfe- 
rach kolejowych poruszony został. ponownie 
jak donosi „Kur. warszaw.”, projekt budo- 
wy nowego głównego dworca dla kolei wie- 
deńskie.j Nowy gmach stanąłby na miej. 
scu dzisiejszego dworca, 
w ten sposób, że przychodzące i odchodzą- 
ce z Warszawy pociągi mieściłyby się na 
peronie pokrytym szklanym dachem. Cały 
dworzec wzniesiony byłby z materyału nie- 
palnego. Koszt budowy całego gmachu, 
według planów i kosztorysów sporządzo- 
nych przed kilkoma laty, wynosić ma ru- 
bli 600,000. 

F Józef Wosiński, członek izby sądowej 
warszawskiej zakończył życie w ubiegłą 
niedzielę. Zmarły był wytrawnym i zdol- 
nym prawnikiem. 

— Petersburg. „Goniec Urzędowy” za- 
mieszcza rozporządzenie o podatku na utrzy- 
manie sądów gminnych w guberniach war- 
szawskiego okręgu sądowego, a więc w ca- 
łem Królestwie. Rozporządzenie to zawiera 
następujące postanowienia: Na utrzymanie 
sadów pokoju odpowiednie sumy asygnuje 
skarb z pewnemi wyjątkami, a mianowicie: 
zjazdy sędziów pokoju w Warszawie, Lu- 
blinie, Suwałkach, Płocku, Łodzi i Piotr- 
kowie utrzymują się z funduszów miejskich. 
Nędziowie gminni, naznaczani przez: mini- 
steryum sprawiedliwości, oraz ci z wyboru, 
którzy po dwóch trzechleciach pozostają na 
nową kadencyę, otrzymują dodatkową pensyę 
skarbową. Sędzia gminny i ławnicy, w liczbie 
3-ch na każdy sąd, wybierani są na zebra- 
niach gminnych na trzy lata, Na uzupeł- 
nienie funduszów, przeznaczonych na utrzy- 
mante sądów gminnych, ustanowione zo= 
stają następujące podatki: 1) od świadectw 
handlowych 1.ej i 2.ej głłdyj, oraz od pa. 
tentów na wyrób spiritualiów po 15%, od 
ceny patentów, Patenty akcyzowe na 
utrzymywanie gorzelni w osadach nie R 
Powyźszego podatku. 2) Od wszelkich in- 
nych świadectw i. biletów przemysłowych 
po 10%. Nie ulegają opłacie patenty i bi- 
ety tych fabryk, które wstają zewnątrz 
gmin. 3) Od budynków brycznych muro- 
wanych */40/, i sjn 


Pa > ch s całko- 
witej ich wartości E rski Powyż- 


t 


ynie dla siebie. 


X Najszczęśliwszy pacyent. Pismo pary- 
skie „Cri du peuple” opowiada, iż niejaki 
Karol Aubert, mieszkający na Moutmatre, 
od lat dziesięciu chorując na serce, cho» 


jdził od szpitala do szpitala, gdzie trzyma- 


no go to przez kilka tygodni, to przez pa- 
rę miesięcy, gdyż choroba była wprawdzie 
poważna, ale nie do tego stopnia, aby mu 


¡zapewniono utrzymanie i leczenie w  szpi- 
przerwach, | 
kiedy się przed nim zamykały „gościnne”, 


talu kosztem rządu. Biedak w 


podwoje szpitala, często bardzo umierał 
prawie z głodu. Przed ośmiu miesiącami 


a urządzony byłby |naraz Anbert'owi rozwinęła się narośl w 


krtani i lekarze w szpitału orzekli, iż cho- 
roba jego jest identyczną z chorobą nie- 
mieckiego następcy tronu. Odtąd ustała 
dla Aubert'a wszelka troska o byt. Nazwa- 
no go „następcą tronu” i lekarze prześci- 
gają się w troskliwości dla niego. Jada w 
szpitalu, mieszka zaś na Montmatre iile- 
kroć prosi młodych lekarzy - asystentów o 


DZIENNIK ŁÓDZKI, j ` 
MRL TT hae EEA. EE 


Paranieu 158 —176, 


Co też to ludzie nie wymyślą! | 


w najbliższym czasie. Do obrony Massa: 
wy i świeżo ufortyfikowanych pozycyj oko- 
ło Saati pozostanie na miejscu utworzony 
umyslaie w tym celu korpus ochotniczy, 
złożony z 5,500 ludzi, obok 2,500 baszy- 
buzuków, Reszta wojsk generała Nan-Ma- 
rzano powróci wciągu miesiąca do ojczyzny. 

Sofia, 13 lutego. (Ag. p.). Liczne po- 
głoski krążą o działalności nowych komi- 
tetów bułgarskich w Belgradzie i Konstan- 
tynopolu, przygotowujących na wiosnę wkro- 
czenie nowych band zbrojnych do Bułga- 
ryi. Komitety te nadały sobie charakter 
ciał handlowych. 


Lwów, 14 lutego. Dyrekcya kolei Ka. | 100% 


rola Ludwika ogłasza, iż nie jest wiado- 
mem, kiedy komunikacya będzie mogła 
być przywróconą. Dopiero dzisiaj po po- 
łudniu nadeszła poczta onegdajsza. 
Wiedeń, 14 lutego. (Ag. p.). „Wiener 
Tagblatt” zapewnia ze źródła upoważnio- 
nego, iż zwrot pokojowy jest niezaprzeczo- 
nym a usposobienia Rosyi wielce poje- 
dnawczej natury. 
SĄD OKRĘGOWY PIOTRKOWSKI. 
Wyciągi z aktów wywieszonych w sali pocze« 
kalnej sądu okręgowego. 


Następujące umowy przedślubne zawarli na warun- 
wyłączności co do mujątku posiadanego obe- 
onie jako też mogącego przypaść w spadka, w da- 
rze lub wypadkiem losowym, a wspólności co do 
majątku uzyskać sią mającego wspólną pracą mał- 
żonków podczas pożycia małżeńskiego: 
14. Przed rejentem Juliuszem Gruszczyńskim w 
Łodzi, dnia 17 (29) kwietnia 1887 r. za N. 1263: | 
lzaak Joska syn Kizner, kupiec i Mstera Erlich 


rozwiedziona x Chainem  Zilberszteinem, — oboje |, 


zamieszkali w Łodsi. Izaak ŒEizner nie posia: 
obecnie żadnego majątku; Estera Erlich posiada | 
2,004rs, gotówki í za 2,000 ra. garderoby, mebli i; 
kosztowności, 


15. Przed rejentem Julianem Mikoszewskim we , Listy 


Włocławka, dnia 12 (24) kwietnia 1887 r, za N 226: 
pełuoletnia Chana Engel, działająca w obecności ma- 
tki swej Chat Kugel, zamieszkała we Włocławka ii 
Chaskel Wiktora syn Friszman, kupiec, zamiesz- 
kały w Zgierzu. Chana Eogel posiada obecnie 
1,000 rs. gotówki i za 500 rs. garderoby, mebli i 
kosztowności; Chaskel Friszman nie posiada obe- | 
cnie żadnego majątku. 

16. Przed rejeutem Władysławem Nowcem we 
Włocławku, dnia 28 maja (6 maja) 1987 r. za N. 
693: pełnoletnia Ryfka Laja Wertheim z Włocław- 
ka i kupiec Mendel Majer, loka Hersza syn, So- 
nenberg, ue mawia działający w obecności oj- 
ga swego I. H. Sonenberga, — obaj zamieszkali w 
Łodzi. Ryfka L. Wertheim posiada obecnie 1,000 
rs. gotówki i 1,000 rs. w garderobie i kosztowno- 
ściach. 

17. Przed rejentem Ludostawem Jarkowskim w 
Noworadomskn, dnia 1 (18) czerwca 1887 r. za 
N. 209: Dawid syn Joachima Bem, kupiec za- 
mieszkały w Sosnowcu i pełnoletnia Jades Daiches 
z Krakowa. Judes Deiches posiada obecnie 3,500 
rs. gotówki i za 1,000 rabli garderoby, mebli i ko- 
sztowności, Posag ten ubezpiecza Dawid Bem na 
całym swoim teraźniejszym i przyszłym imajątku. 


OSTATNIE WIADOMOSCI HANDLOWE. 


Berlin, 14 lutego. Pomimo niepomyśl- 
nych depesz z Wiednia, gdzie polityczne 
wywody „Peter. Lloyda” wywołały przy- 
gnębienie, giełda tutejsza rozpoczęła dzień 
dzisiejszy w usposobieniu mocnem, podno- 
sząc kursy prawie wszystkich papierów 
spekulacyjnych. Obroty rozwinęły się do- 
syć żwawo. Papiery ruskie trzymały się 
imocno, lecz kursy ich nie uległy prawie 
żadnej zmianie. Na giełdzie zbożowej psze- 
nica odzyskała początkowoą stratę 1 m., 
notowania żyta oparły się zniżce. 

„Paryż, 9 lutego. Wykaz banku państwa (w ty- 


zapomogę pieniężną, nigdy mu jej nie od- | siącach franków). Gotówka w złocie 1,108,800 (przyb. 


mawiają. Wzamian za to Aubert, przeję- 
ty wdzięcznością, stosuje się do każdego 
ich żądania. Od czasu do czasu odwiedza 
go który z lekarzy, a gdy mu powie: „Ju- 
tro przez cały dzień nie będziesz nic jadł, 
a pojutrze rano przyjdziesz na operacyę,” 
Aubert pozwoliłby się raczej zabić, niżby 
miał być nieposłusznyn. 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 14 lutego. (Ag. p.). Komen- | 


dantem twierdzy osowieckiej mianowany 
został dowódca 2-ej brygady, 35-ej dywizyi, 
Łazarew. 


Belgrad, 14 lutego. Rząd otrzymał z Kon- 
stąntynopola szczegółowe informacye o pro- 
wadzonej stamtąd na szeroką skalę agita- 
cyi antidynastycznej przez wygnanego po 
rokoszu z r. 1888 z Serbii przewódzcy ra- 
dykalistów, Pasicza, którego król Milan, 
wydając świeżo amnestyg powszechną, od- 
sądził od prawa łaski, 

Wiedeń, 14-go lutego. „Correspondance 


de l'Est” podaje za rzecz pewną, iż wojska | Pereca w 


6,100), w srebrze 1,100,100 (przyb, 3,000); portfel 
głównego banka i filij 603,890 (ubyło 99,500); noty 
w obiega 2,76%,800 (ubyło 77,700); prywatny rachu. 
nek bieżący 878,100 /przyb. 5,800); saldo państ wa- 
we 152,100 (ubyło 4,600); ogół zaliczek 262,500 
(ub ła 100), odsetki i dyskonta 3,579 (przyb. 388). 

zg 9 lutego. Wykaz banku państwa (w ty- 
siącach fautów sztorlingów) Całkowita rezerwa 
14,394 (przyb. 446), noty w obiegu 23,436 (ubyło 
236); ro» 4 w gotówce 21,630/(przyb. 211); portfel | 
19,336 (przy 


628), saldo państwowe 7,198 (przyb. 1,840); rererwa 


not 12,977 (przyb. 397); ubezpieczenie rządowa 16,261 | s 


(przyb. 625). 
Pet 


banka ; Uikiogu 
17365: £7/. listy zastawne 53.5), 4%, lustr likwtia 
p, po 48.40, 6^, pożyczka wschodnia ll em £2 

Lil emisyi 51.90, 4%, pożyczka x 1550 r. 7740 sej, | 
listy zastawne ruskie 88.—, kupony wów» 323.36, | 


89], pożyczka nremiowa z 1564 roke 143.00, tatus r| = 


1866 r. 135360 akoye banku kaudiowago 6850 dp- 
skontowego 5650, dr. żal. warsz. wied. 182 76, sk- 
cye kredytowa unytryackie ——, ranta kolejowa 


ruska 9120, 6%, rewia slota I pożycs- 
kn raska 40, wewnętrzna 4590, dyaacat» 3% 
prywatna 112%, x 

Londyn, 1 . Pobżrerka taske s 1578 r. 
92. Kousoie gue 1027/,ę. 

Petersburg, 13 wiego. Loj w miejscu 5100 


m. 13.00. Żyto na cz. ip 550. Owies 


włoskie zostaną odwołane z Afryki jnż 1550, | ee wg m. 44.00, Samie tuianę w m. 


e 
gat aa 


fasoli 
jarenicy DOO, żyta 50, 
nia —, owsa 300 grochu poinego — korcy. 
Warszawa, 14 lutego. Okowita 78%, z akwyrą po 
garnea do wiadra 100—4074/,, Mart, 
skład. za wiadro kop. 8Z71—S30!, za ara. 269 — 
270. Szynki za wiadro kop. 8894-8424, 
273—274 kop. (3 dod. ra wysahn, Dhi). 
Cukier Jara 6 proe. 153, 
feniwo, cukier burakow 
Liverpoo! 13 lutego, Sprawozdanie końcowe, O) rót 
nn spekalasyg | wywóz 1% 0 
g amerykańska lutyś0/,,, ow It. 
mr. 54, na mr. kw. 5% j 
maj cz. O's, na cz. Ip. 6 
sier. wrz. 51, na wrz. bijis p. 
awa good savaragę Nanios 
na A aaay na msj 79,00, na sier. 76.00, na 
6, 


New-York, 13 lutego 
Kawa (Fair Rio) 16, dto. Rio 


ry ma kw. 1252, na ma 
pasy pszenicy 40,288,000 buszli, kuku- 
z. 


me. 
TELEGRAMY GIEŁDOWA. 
Zadmia 14 Z dnia16 


Sa, na > > Siig na 


Nr. 7 low ordine 


Giełda Warszawska. 
Żądano z końcem giełdy. 
Za weksle krótkoterminowe 
n» Berlin za 100 mr. 


„ Wiedeń „, 100 fi. 


Za papiery 
Listy likwid. Kr. Pol. daże „ . 
Ruska poź. wschodnia Il-em ~ | 
| 49, poź wewnętrzna z r. 1687 
a (Listy zast. ziem. Seryi 
» n 
Listy zast, m. Warsz Że s 


aat” m, Łodzi Sery 


se gara 
S8 SUE 


» m „w 

Giełda Berlińska, 

| Banknoty rosyjskie zaraz . . . 
Weksle na Warsza 


Giełda Lond 
Weksie na ow 


| 
DZIENNA STATYSTYKA LUDNOSCI, 
Małżeństwa zawnrte w dnia 14 latego: d 
W parafii katolickiej 1, a mianowicie: Jan Sebil- 
Derg z Maryanną Miąkowaką. 


Zmarli w dniu 14 l a 

tolicy: dzieci do lat 15-ta zmarło 6, w tj 
Lczbie chłopców 4, dziewcząt 2; dorosłych, w tej 
liczbie mężczyzn —, kobiet—, a mianowicie: 

Ewangielicy: dzieci do lat 15-ta smarło 2, w tej 
w l.dziowezą! 1: dorosiych —, w tej 
liczbie mężcryzn —, kowiet—, a mianowicie- 

Starozakonni . deieci do iat 15-1u zmarło 1, w lej 
liczbie chłopców 1. dzieweząj —; dorosłych 1, w'tej 
liezbie m=żozvzn 1, kobiet —, a mianowicie: 


Szoel Hak, lat 61. 
LISTA PRZYJEZONYCH 
Hotel Victoria. Bros z Warszawy, Fach. 


Hotel Manteuffel. Dapsty z Paryża, Mood 
z Moskwy, Aglicki z Odesy. 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 
od dnia 1 (13) listopada r. b. 


GODZINY i MINU 


357); saldo prywatne 24,644 (ubyło | ” ty. 


"Rocenceono>w 


"| + 


4 DZIENNIK ŁUDZKI. Nr. 37 


(05 Z 5— N I... 
pobrean Zelazma Fatryszo-tóózta „| Woda leśna!! ZARZĄD 


lutego r. b. wprowadzoną została w wyko- 


nanie nowa taryfa związka Polesko-War-|p, dzi iąg z świeżych pączków s i 
haser Dabir ae Gleria "BENE, a woo Banku Handlowego w Łodzi 


Teatr Victoria. 


Tow. art. wokalno-dramatyczn. 


pod. dyrokórą nośne tatyfy opłat przeworowych (cena|ua stmoslerg leśną ze wszystkiemi jej|ną zasadzie $ 51 i 52 ustawy Banku zaprasza niniejszem p.p, akero- 
JÓZEFA TEXLA. 75 kop.), Oraz klasyńkacye towarów (cena|jwłasnościemi wystarcza rozpylenie nip- naryuszów „3 7 p J Pp % 
z kort. ocwikcw Ir ae gat ed zwiąZ-|wielkiej ilości wody m Pomocą rozpylacza, y ë , . 
sra u, są do nabycia w biurze ekspedyeyi| Wpływ takiej atmosfery na organizm jest i 
NA. BENEFIS stacyi tatejrtej aś EE Wptyw takiej atmosfery na organin 4 | piętnaste zwyczajne ogólne zgromadzenie 


wiel rhiw soklońrek tw kefir to przed nim gwa te isa w dniu 3 (15) kwietnia r. b. o godzinie 1 z południa w lokalu Ban- 
r Í e nia dlegnjąc ogólnym zewnętrznym . +. & yA É : pęd 
Albertynie pod firmą „W. Pusłowski”, zmianom atmosłerycznym, jest środkiem |U w Łodzi, przy ulicy Średniej pod Nr. 336 odbyć się mające. 


NARYANA WINKLERA 


We czwartek d. 16 lutego 1888 r. ró ” r ewniejszym dia usunięcia cierpień orga- : 
y poszukuje się zdolnego i doświadczo-| ów oddechowych. Przymioty wody leś- i Porządek dzienny: 
nego Inej z powodów wyżej wymienionych, nie 1) przedstawienie sprawozdania i bilansu za rok 1887; 
f dld DYREKTORA Z sagi yt szczę yt 2) zatwierdzenie dywidendy za tenże rok ; 
y obecnie ecs, ażdem p e d r 
drogie jest zdrowie aa rodziny, zastoso- b Wy bór członków rady i Aa a p z Kor 
M 7 7 - wywsć ten tani i hygieniczny środek bę- o uczestniczenia w zgromadzeniu ogólnem mają prawo akcyo- 
(mariage de Figaro). pierwszeństwo mają krajowcy. Ofer- dący bardzo dobrem zabezpieczeniera od |naryusze, którzy do dnia 3 (15) marca r, b. złożą swoję akcye: 
ty z kopiami świadectw upraszajwielu chorób epidemicznych, Cena flakonu W Kasie Banku ilandlowego w Łodzi, 


Komedya w 5 akt., Beaumarchais'go|gj dsyłać do Zarząd rs. 1. Główny Skład i jedyny w centralnej 
ę nadsyłać do Zarządu w Alber- Jw. KUŁAKOWSKIEGĆ 

i i s ; Perfum W. KUŁAKOWSKIEGO w H 
przełożone oi zai ją przez L|tynie pr. Słonim gub. Grodzień-|poqaj Nowy Ryuek 48. 1864-10-18 Petersburgu. i 3 
80. skiej. 192—3 "spy pią: Do złożonych zkcyj winay być dołączone 3 jednobrzmiące spe- 
. |= Zgubiono cyfikacye, z których jedna, należycie poświadczona i wydana akcyona- 
i nachkartę, wydaną przez magistrat |ryuszowi, stanowi dowód depozytowy, druga zostanie przy depozycie, 

r yarig o sprzedania ydaną p pozytowy prsg 
miasta Łodzi na imię Katarzyny |trzecia zaś, opatrzoną stemplem kasy, posłuży za dowód do uzyskania 

Pod dyrekcyą 

LEONIE SYLVANDIER 


» n w Warszawie lub też w filii jego 


FORTEPIAN Kmieć 188—1 __ |biletu wejścia ną zgromadzenie. 


0 7 oktawach w dobrym stanie za > + Zdeponowane ukcye zwracane będą od dnia 4 (16) kwietnia r. b. 
rs. 200 z fabr: Krolla i Seidler'a. Ee" Zgubiono za zwrotem specyfikacyi Nr. 1. 


ją ODZIEBNIE Wiadomość w mieszk; Guttmana „ws wydany przez wójta gmi- Łódź, dnia 2(14)lutego 1888 roku. 186—1 
przy ul; Piotrkowskiej w domu o» EE Mikka, e dadę 
WI f ] (l k gl waw ję 190—58—1 Icka Cynglera. 183—1-—1 | 
i przedstawienie.  |(P$v"O>O>-O-Q>-QG00GG3 BILANS 
> z Oga 149 f y: da 2 4: 
a W Sali Koncertowej Vogla. Kasy Zaliczkowej Przemysłowców Łódzkich 
OBIADY i KOLACYK po 81 Grudnia 1857 roku. 
po cenach umiarkowanych. Za do- 
bre wina i szybką usługę poręczam.| U) We czwartek d. 16 lutego 1888 r. na ogólne żądanie danym będzie AKTYWA. 
8 g 
= OSTAT OŽEGNALN Gotowizna w, kasjara ie . iraran aiD NO FERT kT 
Marya Einhorn NE POARC NATISA Weksle w portfelu „ . „ » » 2 2 1... 1-401, 920,845 „ 12 
Wielki Ruski Inkasowe weksle w portfelu, . . » 1,820, — 


pracownia garderoby doiskiej 
ulica Ś-go Andrzeja Nr. 761-F, 
dom Schillinga. 18—24—7 


Koszty urządzenia rs. 633 k. 38 znich odpisano na 


> ubytek 85.» BB: rzęzom „94 w PEy 600 „ — 
Lisiy zastawne należące do kapitału zapasowego . „ 1,768 „ 20 
Rachunek z Bankiem Handlowym w Warszawie . „ 70,482 „ 99 
Koka Dobitorowia:s" „w e - « ADE remis” Pen a IA 


DYMITRA ALEKSANDROWICZA E 


PASSYWA. 


r, 7 E 
SŁAWIANSKIEGO fioea; iiąe ow a daty wbiada 9070 5: 96 re. 191,89 4. — 


Od i Lipca r. b. potrzebny będzie 


LOKAL 


składający się z 8—10 pokojów ob- 
szernych, widnych, przy ulicy Piotr- 


kowskiej: od Nowego Rynku do . . r PR" . Wkłady czasowe « « « » » » » 205,908 ‘k; 56 
cukierni Raymonda, Lokal powi z udziałem jego chóru śpiewackiego, Różni kredytorowie za weksle inkasowe ” 6482 „87 
osa jedkak razie kita pokojów , POD OSOBISTYM KIERUNKIEM, jów. kach, abt z sh 
pra być na zn A> jm EnS w narodowych russkich starożytnych kostyumach kasową etc. sława je graj czaki DORA 

erty uprasza się nadsyłać do re- A i XVII wi "i : AT n 
dakcji Dziennika Łódzkiego”, i XVII wieku, wykonane podług rysunków ruskich znich odchodzą : 


artystów-profesorów i amatorów starożytnych, ściśle histo- £ |6%o dla członków stowarzy- 

szonych is. . . . rs. 9,070 k, 96 
Koszta administracyjne 

jakoto na pensye, 

księgi kasowe, na- 

jem lokalu, opał i 

oświetlenie, Świade- 

ctwo gildyjne, poda- 

tek skarbowi etc. . rs. 3,914 ,, 29 
Odpisane z wartości 


ryeznych. 
Początek o godzine 8 wieczorem. 


Zaginęla nachkarta 
od złożonego w magistracie łódz- 
kim paszportu, wydanego z powiatu 
łaskiego na imię Mendla Milew- 
skiego. 189—1 


ZA Dys- W ciągu giełdy P inwentarza . s « » 33 „ 38 rs. 13,018 k. 63 
wi E konto zadano [ehciańo płac. gn „R Pozostaje ezystego zysku. . . . „rs. 6,514 k. 25 
Berlin . (——)| dł tee | 34] Wu. | 8] —= 7) TZ a ca BNE 2 yap Ok senapan jak następuje : 
» + « « (198--)| kr. ter.| 8d | 100 mr. 3 87 90 - 57 75 77!) 80 821 o na dywidendę dla członków . . rs. 3,023 k.60 
[nne niem, miaste bank, z be 3% m pi $ RON | -> e Mi, na powiększenie kapitału zapasowego „ 3,171 „ 58 
„a ra E larur] PE Ea 3 że rę = na odpisanie należności niepewnych , „, 319 „, 07 
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